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Ceny ogłoraeń'
Za 1 wiersz miliueL. (G, cm 
szer.) w zw^tlycb ogłc-aediach 
gr. 30, w paaesłaner i w  nekr. 
j r .  50, w kronice, repertuar 
dziai góspouarczy, paskr w rek- 
icie gr. 70, pod jagłowkicoi 

na pr rwszej stronie z ł. 1*—. 
Za jedno słowo w Grobuycu ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
dał słowo gr. 12 , matrymonial­
ne, korespondeu*, pijrwauie za 
słowo gr. 20, dla poszukują* 
cyt i pracy gr. S. 2 lasj**- 
teniem miejsc 2 5  prw Zagrałd- 

czne o 5 0  proc drożi
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W X!-ta rocznic ą wftyskania Nit ‘podległości.
BJan? 11-letniego dorobku w na- 

szem życiu państwowem jest pod wie 
lu względami imponujący. W ystarczy 
przypomnieć, że w  polityce zewnętrz­
nej idzie Polska oewnym Krokiem ku 
stanowisku wielljomocarstwowemu; ze 
urządzony w  bieżącym roku pokaz 
naszych sil i możliwości gospodar­
czych wpiawił w zdumienie obcych i 
nas samych; że stajemy mocną stopą 
pad Bałtykiem; że w polityce we­
wnętrznej daleko postąpij proces orga­
nicznego zrastama się poszczególnych 
dwielnic; że wpływom prywaty i anar­
chii partyjnej na losy Państw a zada­
no w ostatni :h latach decydujący cios.

Lecz droga, którą Polska Odrodzo­
na kroczy ku wielkiemu jutru, nie jest 
ukończona. Święto dzisiejsze obcho­
dzimy w dobie, noszącej wybitne pię­
tno pizejśelowości i oczekiwania. W ar 
sz-taty pracy znajdują się pod zna- 
przesdenia gospodarczego, szeiokL 
masy pracujące zdobywają z trudem 
kęs chleba powszedniego. Społeczeń­
stwo czeka zmiany na lepsze, oczekuje 
jej od Rządu.

I tu wciiodJm y w sedno podstawo­
wego zagadnienia dzisiejsze,’ d-oby, 
Chocnż każdy z ministrów — jak 
stwierdza bezstronna opinja — w y­
wiązuje się ze swoich zadań -wzoro­
wo, a niejedno poczynanie prawdziwą 
chlubę przynosi dzisiejszym sternikom 
naszej naw y państwowej, zbiorowe 
życic nasze utyka na mieliznach, któ­
rych nie może usunąć nawet najwięk­
szy wysdek i zapal. Warunki bowiem, 
w których kształtuje sie i rozwija rze­
czywistość polska, stawiają poczyna­
niom, zmierzającym do naprawy, prze 
szkodę nie do pokonania Dlatego spra 
wa dobrego, żywotnego ustroju jest 
dla Polski sprawą najważniejszą. Jest 
dla niej zagadnieniem życia, podobnie 
jak niem była przed 150 czy 300 laty. 
Było tradycją naszych dziejów, że w 
czasie, gdy państwa zachodniej Euro­
py likwidowały. średniowieczny ustrój 
stanowy, budując — kosztem wielkich 
nieraz wstrząsów i bogatych ofiar 
krwi — nowoczesne, silne monarchie, 
u nas przestarzały ustrój faktycznie 
utrzym ał się aż do końca istnienia Rze 
ezypospolitej, potworniejąc w hasłach 
z*otcj wolności, za którą kryla się 
straszliwa pryw ata i samowola mag­
nacka. A kiedy u schyłku XVIII wieku 
Polska weszła na drogę reformy, 
przyjmując najbardziej wówczas ży­
wotny ustrój, spóźniła się i przypłaci­
ła to katastrofą.

Błędy historii po-wstarzoją się. De­
magogia partyjna ttsiiłujo dziś — jak 
przed trzema wiekami — mobil izow ać 
masy pod hasłem obrony złotej wol­
ności i wa’ki, z próbami stworzen'a . 
silnej władzy, a dążenia do reformy 
ustroju budzą — podobnie jak w XVIII j 
wie-kiu — niepoczytalną w zaciekłości ! 
obronę, tylko, że w  XVIII wieku reak­
cja najza-wzięciej zwalczała ten w ła­
śnie ustrój, którego dziś z najwięk­
szym uporem brom. Jedyną siłą moto- 
lyozna opozycji tak tagowickiej jak i 
dzisiejsze’ jest n enawiść.

Obozowi nienawiści porachunków 
f  ertyjnych i igrania' losami Państwa

5
•musi zdrowe społeczeństwo, a prze- 
deiwŁzystkiem ci, co z bronią w- ręku
0 Państw o walczyli, przeciw stawić się

Uroczystości
ZGROMADZENIE LUDOWE

W arszawa, 10 listopada (PAT) Z o- 
kazji 25-lecia wszczęcia walk o nie- I 
podległość Polski oraz zjazdu b orga- 
nizacyj bojowych odbyło się dziś przed 
południem na pi. Grzybowskim, gdzie 
w  r. 1904 robotnicy wysiąpili z bronią 
w ręku przeciwka najeźdźcy, wielkie 
zgromadzenie likdowe. Obszerny piać 
przed kościołem zaległy wuelotys.ęcz- 
ne tłumy publicznoś-ci, członkowie 
PPS dawnej Trakcji Rewolucyjnej, na 
stopniach kościoła ustawały się lczne 
delegacje robotnicze ze sztandarami, 
oraz przedstawiciele Frakcji Rewolu­
cyjnej, przybyli z prowincji.

Do tiuniów wygłosili okolicznościo­
we przemówienia posłowie Pączek. 
Sławek, prezes Rady miejskiej poseł 
Jaworowski, Downarowicz. posianka 
Prausowa, poseł Preiss i ii,ui. W szys­
cy mówcy, nawiązując do historycznej j 
daty 13 listopada 1904, podkreślali, że 1 
rola bojowców jeszcze nie skończona,
1 oddając hołd prochom' poległych za 
wolność Ojczyzny, wzywali masy ro­
botnicze, zgrupowane przy sztandarze

W arszawa, 10 listopada. (PAT)) — 
Wczoraj rozpoazę-ły się -w stolicy aro 
czystości związane z 25-len.itią rocz­
nicą wszczęcia waik o 'niepodległość i 
ze ajaizdcm członków' bytej orgamiiizaek 
bojowej.

POD KRZYŻEM TRAUGUTTA.

O gadz. 15 nastąpiła /iniórka uczisstni 
ków zjazdu b. organizacji bojowej P. 
P. S. pod Krzyżem Traugutta. Wśród 
ołbecnych zauważyliśmy p. Marszałko­
wa Piłsudską, poślą płk. Sławka, po­
stów P. P. S. z da wtioj frakcji rew o 
Incyinei z pjp. Jaworowskim. D o w n a- 
rowtezem i Maiinoiwisikrm na czele, ge­
nerałów' Bończę-Uzdpwsikicgo, Głucho 
wokiegn i inn. — Po złożeniu wieńca 
przez specjalną delegację pud 
Krzyżem Traugutta obecni udali się po­
chodem do Cytadeli, gdzie na mnjscu 
straceń przemówił w krótkich podnio­
słych słowach po®eł Jaworowski, od- 
ciiając iioiłd bohaterom walk o niepodle­
głość. Jednocześnie delegacja złożyła 
Wieniec.

PIERWSZY DZIEŃ1 OBRAD.

O godz. 17 odbyło się uroczyste o- 
tw ardo  zjazdu członków byłej organi­
zacji Łojowej na ratuszu. Piękną salę 
rady miehik.eii nnrzyoizdiobiioną zlielemią 
i sztandarami frakcji rewolucyjnej PPS 
wypełnili oi, którzy 25 lait tomu pod- 
jęl: walkę czynną o niepodległy byt 
naiszej Ojczyzny

Zjazd zaszczycili m. in. swą obec-

j zwartym i mocnym ironłcm, roz,wija- 
iąc nad sobą sztandar, zimlany ustro­
ju Rzeczypospolitej.

w Warszawie.
NA PLACU GRZYBOWSKIM.

PFS Frakcji Rewolucyjnej, aby oddali 
wszystkie siły dla pracy na rzecz mo­
carstwowego rozwoju Polski.

Zgromadzenie zakończyło się wielką 
manifestacją na rzecz towarzysza Mte 
czyslawa, obecnego Marszalka Pol­
ski. Józefa Piłsudskiego.

Po skończonych przemówieniach, u- 
fonnował się pochód, który przy 
dźwdękach Czerwonego Sztandaru i 
Pierwsze, B j gady, octp tw adJrl ezloa 
ków L. organizacji bojowej na Plac 
Tcałralny, gdzie wiec się rozwiązał.

W arszawa, 10 listonada. (Pa T) P o 
zgromadzeniu lndowem na placu Grzy 
bowskhn, poświęconem uczczeniu ro­
cznicy wszczęcia -walki o niepodle­
głość, odbyła się manifestacja, urzą­
dzona przez robotn ków, zgrupowa­
nych przy sztandarze PPS (CKW). Do 
zgromadzonych wygłosili przemówie­
nia posłowie Niedziałkowski i Barlic- 
ki, podkreślając znaczenie wiekopom­
nego czynu zbrojnego dnia 13 listopa­
da 190-) r. i oddając hołd poległym 
bojownikom o mepodległość Polski.

no-cią p. maitiszałkow-a Piłsudska, mani- 
sitrowie Składkowski, Motraczcwiski 
Prystor Boennor, Staniewicz, minister 
pełnomocny w Moskwie, mecenas P a ­
tek, szereg posłów' frakcji rewolucyj­
n o  PPS., generał owić Pisikor, Rożen 
Boficza -UizdowTsiki, wnojowradia Jarosze­
wicz, TwardU, kosnerndant Policnó p. 
Maiaszicwsifi i szereg innych.

W śród podintaslteEO nastroju -otwJO- 
rzjit obrady zjazdu w imieniu komite­
tu ongaimizccyjnegoi prezes Rady Mie 
ske.j, poisic-ł Jaiwionowski. W tym mo­
mencie orkiestra cdograta „Czcrwmny 
Szta-idar*' i „Pierwszą B r y g a d ę Z  
kolei mówca poiwitał obecnych na sali 
gości a przed.cw'isszyistkicm matkę śp. 
Dkrzeji,, p. imim&z,alkO'W'ą Piłsudską i 
obnąńcę b. bojowców, mecenasa Patka 
— któremu obecni zgotowrali owację.

Następnie pas. Jaworowski wygłosił 
dłuższe pTzemówiienie, w’ któretn zo- 
brazowął lA torię cźymów bojowrców o 
niepodkgość Polska oraz ich wwbitny 
ud,ział we ws.zy.stkicli poczynaniach 
patriotycznyci], od roku 1904. aż dc 
odzysikania zupełnej niepodległość'

Na honorowego przewodniczącego 
zijazdu poseł Jaworowski zapropono­
w ał Pierwszego Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego, co zebrani przyjęli 
z entuzjazmem. Na przewodniczącego 
rzeczj wistago wybrano przez aklama­
cję towarzysza Bocdana, ministra P ry  
-stora, Do prezydmAn zijazdt wybrano 
P, marsz Piłsudską, ministra Sklad- 
K0A\'sk»egp, pos. Downarowicza i puł- 
kowtiilka J ur- Gorze chow skiego.

Po objęciu przewodnictwa minister

Prystor podzię'Kował za -en zaszczyt, 
jakim go zebranie obdarzyło i poświę­
cił kilka słów wspomnieniom dawnych 
walk i pamięci łych, któizy w wal­
kach tych życie sw'e oddali.

Po przemówieniu min-stra Pry,stora 
obecni powstali <z mienisc, odcając hołd 
zmarłym członkom b. orgamiizacji bo­
jowej.

Następu‘.e minister SkłaaiKOA îsKi po 
witał zjazd imieniem Rząictu.

Z kołlei przemawiał p. Szpotański w 
imieniu daw-nej Frakcji Rew. witając 
zjazd, p. Rożnowski imieniem więź­
niów dawnej Frakcji Rew., k tóry  za­
kończył przeuiówienie okrzykiem na 
cześć Pierwszego Marszalka Polski 
Józefa Piłsudskiego, imieniem Zwią­
zku Legionistów poseł 'Lomas^kie- 
wicz, imieniem Zuyiąizków Zawodo­
wych p. Preiss, irmeiniem Związku 
Strzeleckiego poseł Annasz i mmi.

W szyscy mówcy podkreślał', wiet- 
kość czynów b. organizacji bojowej P. 
P. S. i jaj wodza marsz. Piłsudskiego.

Po przemówieniach odczytano sze- 
c& depesz powitalnych oraz wybrano 

i-onrisję weryfikacyjną, poc-^em odby­
ła s:ę uroczystość odsłonięcia sztanda­
ru b. więźniów politycznych, poprze­
dzona okohoznośeiowem przemówie­
niem posła Malinowskiego.

Do w,ręczeniu sz,tandaru reprezeuta- 
c,.i b. u ięźmiów politjrcznycii, uczest­
nicy zjazdu udali się pochoidem do 
grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie w 
rmjfeniu Stowarzyszenia b więźniów 
połiiitycznyoh założono wieniec oraz 
nczczono mogiłę jednominutowem ue!- 
czenieni.

DRUGI DZIEŃ OBRAD. *
W arszawa. 10 Msiopaaa (PAT.) Dzfiś 

•o goidł. 15 rozpoczęły się w sali Rady 
miejokiąj dalsze o<brady zjjaadu.

Obrady zagaił k ró tkem  przemówie­
niem minister P rystor. poczem zabrał 
głos poseł Dow na i owioz, który w ob­
szernym referacie zobrazował dzteje 
walk robotnika oolskiego o niepodle­
głość Polski pod wodzą marsz. Józefa 
Piłsudskiego Poszczególne momerdy 
n.owy przerywane były burzliwymi 
oklaskami zgromadzonych, a gdy mów 
ca oodkreślał zasługi marsz. Piłsud­
skiego ii a odbudowy Państwa Polskie 
go, wszyscy powstali z miejsc, urzą­
dzając snontaiiióziną owację Wodzowi 
Narodu. W zakończeniu swego prz;e- 
mówiema, poseł Downarowioz pnzed- 
!ożył deklarację deowa. która zosta­
ła Przyjęta przez aklamację.

Następnie posłanka Praussow a refe­
rowała projekt statutu organizacji 
Bratniej Pomocy b, bojowców zazna­
czając. że będzie lo organizacja apoli­
tyczna i bezinartyjna.

Z kolei przystąpiono do wybo.ra 
władz Związku. D,o zarządu wytrr^ni, 
izostali; m'n, Prystor, gen. Susnkow- 
ski, pos. Joworowski, pos. Downaro- 
wicz, radny Fidziński, posłanka Praus- 
sowa, pp. Kruk-Łaibwsk; Edward 
Dąbrow,ski- Domański Zuchowski, 
Czajkowski,- Jstamsiaw Malinowski. 
Dcnechl i Kieoiński.

Pozatem zjazd postanowół powołać 
do życiu komisję historyczną i komisję

(Ciąg dalszy na stronie 3-cief).

Ziq?d członków b. Organizacji Bojowej PPS.
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„In God we trust".
Oglądałem w  dnach  ostatnich srebr 

ną monetę amerykańską, wartości H 
J d a r a  i zauważałem na niej napis, w 
nagłówku podany, Który w tłumacze­
niu brzmi: „Bogu ufamy", ludzie jed­
nak muszą płacić gotówką :'ak dopo­
wiadają Amerykanie.

Pierwotni autorzy tego napisu mu­
sieli w ysoce sceptycznie do zdolności 
kredytow ych współziomków' się od­
nosić i darzyli ich r^itimalnem zaufa­
niem- skoro na pieniądzach swych ta­
ki napis ryć kazali. W owych czasach 
rnius’a ły  w gospodarstwie Nowego 
Świata wysoce prymitywne panować 
stosunki, kredyt chyba nie istniał wca­
le, a i papierowy pieniądz nie musiał 
miec zastosowania sicoro zaufaniem 
darzono jedynie Boga! Dziś jeszcze 
rna to miejsce u ludów zamieszkują­
cych zachodnie wybrzeże Ameiyki 
Południowej, gdzie podróżni muszą 
dźw igać zapasy bajecznie ciężkich ino 
net srebrnych, by mieć czcrn płacić 
prze wodnikom, tragarzom  i straży, bo 
tubylcy' do pietiAdra papierowego ?a 
nic nie chcą sic przekonać.

U ludów cywilizowanych, w krajach 
kulturalnych, kredyt o calem życiu 
gospodarczem stanowi i zle się dziąie 
tam, gdzie tego kredytu niema. W 
Polsce dzisiejszej podstawy wzajem" 
tioge zaufania współobywateli są nie­
s te ty  poważnie zagrożone i pesymista 
„zawodowy" miałby uieomai prawo 
zaproponować, by n.t pięknych na­
szych monetach srebrnych ryto napis 
„Bogu ufamy", a!e na szczęście kre­
dytu naszego, szczególnie wewnętrzne 
go, nie zabija zła woU, lecz nad wyra z 
trudna i ciężka sytuacja gospodarcza 
z  całego, długiego szeregu rozmaitych 
przyczyn i racj; wynikła.

Podstawą bogactwa kraju są: praca 
J'oszczędność. Wyniki pracy naszej 
ogląd altom y wszyscy na Powszechnej 
W ystaw ie Krajowej i tiose o fiicli P<>“ 
iwiedzieć, że zaimponowały uawęt 
najzaciętszym naszym wrogom, któ­
rzy zwykli sądzić nas zgoła bezkry­
tycznie. Oszczędności nasze w zrasta­
ją  pormmo wszystko bardzo poważnie, 
(idea oszczędności do coraz szerszych 
w arstw  społeczeństwa przenikać za­
czyna, dziś już nawet, polskie dzieci 
uczą się swe drobne grosk i odkładać

Umiemy już pracować, da Bug nie­
zadługo będziemy naprawdę umieli 0 - 
szczęazać i dlatego nlelylko ufać, aic 
tgłeboko wierzyć w nniśm y w lepsze 
jutro, bo te dwie cnoty zapewnią nam 
wielką, wspaniałą przyszłość!

B. Sadowski-
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Londyn, październik 1929

Obok wielu spraw, które w chwc; 
dbeęiWf skuipiają na sobie zaintereso­
wanie ausielskicli kół politycznych 
znajduje się na jednem 7. uzołowycii 
mieisc kwc-stja IntWi, Wiadomości, ja­
kie nadchodzą ostatnio z Indji do Lon­
dynu brzmią dość pesymistycznie. 
Lspokoily się wprawdzie walki, jaide 
niedawno jeszcze toczyły się na zie­
miach miast hinausk.cli, n,e słyszy się 
już wprawdzie o zbrojnych starciach 
pomiędzy wojskami angiclskhm a re­
wolucyjnymi grupami hinduskim , — 
nie mniej jednak ogólna sytuacja jest 
w Indach bardzo naprężona i przypo 
mina najzupełniej groźną cisze przed 
nadciągającą burzą.

Naejnanliści,  hinduscy przygotowują 
się obecnie do walnej rozprawy z An­
glikami o dalszy los Indyj — i organi­
zują encrgiicznic outóiały, które w od­
powiednim momencie wystąpić nia;ą 
z  całą bezwzględnością przeciw Ko pa 
•nowaiilu Aagilji. Podstawy działalno­
ści naejołwiwtów h r.huskicn jest u itr 
matom, jakie z początkiem bieżącego 
roku w ystosow ał pod adresem Anglii 
obradujący w Kalkucie ogólny kon­
gres poi tyczny Indji. Ultimatum to 
krzna bardzo groźnie. Oto bowiem 
jeśli do dnia 1 stycznia przyszłego ro­
ku ni© udzieli Anglia lud,10111 pełnej au­
tonomii — Jeśli do dnia tegp nie zosta­
nie stworzone rrezaieżne państwo In­
dji. któie związane byłoby z Anglia 
tyłku na zasadzie niezależnego uomi- 
njuitn, — natenczas Indje wystąpią do 
zdecydowanej wojny 1 zaatakują w ła­
dze angielskie w najczulsze dla nich 
strony. 1 tak w szyscy Hindusi w strzy 
mają się solidarnie z płaceniem podat­
ków na rzecz Anglii. Ogłoszony zosta­
nie bezwzględny bojkot wszelkich to­
w arów  angielskich. W reszcie zaś 
wszelkie angielskie zakłady przem y­
słowe, oraz składy hanótowe zostaną 
całkowicie spalone.

Ultimatum za,tein ostre, radykalne i 
wezwykle bojowe! Atak na władz® 
ang.iiEii.skie w Indiach przeprowadzony

ma być w najbardziej dla Anglji ni­
szczące] formie. A jeśli weźmie się 
pod uwagę, iż agitatorzy nacjonalisty­
czni prowadzą już od roku na całym 
terenie Intui bardzo intenzywną pro­
pagandę, oraz że oci roku już organi­
zowane są skrupulatnie formacje bojo­
we, które w dniu 1 stycznia 1930 roku 
lirzystąpic mają — w razie niespełnie­
nia żądań Iudji—  do walk, in  śmierć 
i życie z oddziałami angielskimi — nic 
przeto dziwnego, ż? sytuacja w In­
diach budzi w chwili obecnej żywe za 
niepokojenie w angielskich kołach po- 
hiycenych — i nadchodzące dni wy 
czekiwane są z gorączkową obawą.

Jak ustosunkuje się obecny rząd 
angielski wobec gróźb nacjonalistów 
hmdiiSKich. Od czasu objęcia rządów 
przez gabinet Mac Donalda, nie uka­
zała się ani jedna enuncjacja rządowa, 
która wyjaśniałaby zamiary obecnego 
rz^du angielskiego.

To milczenie nządu angie! k iego  bu­
dzi oczywiście w kotach nacjonali­
stów hinduskich tem silniejsze dążno­
ści rewolucyjne. Indje bowiem spodzie 
wały się, iż robotniczy rzą.d Mac Do­
nalda, objąwszy władzę w Anglii, 
przystąpi natychmiast do uregulowa­
nia samodzielności państwowej ziem 
hinduskich — i usunie wszelkie prze­
szkody, jakie stawiane były do tej 
pory w kierunku stwoi zenia z Indii 
auiono,m.ieznego dotmnjum Spodzie­

wano się tego te,m więcej, że rząd 
Mac Donalda odniósł się z wieljtą ży­
czliwością do kwestii egipskiej i nadał 
Egiptowi daleko posomiętą niezawi­
słość polityczną Po Egipcie zatem 
spodziewano się ustępstw rządu an­
gielskiego na rzecz Indii.

Niestety w  kwestii Indji zachował 
rząd Mac Donalda dziwne milczenie i 
ani słowem nie adradu.it się, czy za­
mierza zimieinić dotychczasowe stano­
wisko Anglii wobec żądań a u ton om i- 
siów hinduskich. Przeciwnie liczne 0 - 
znaki w skazyw ały na to, iż rząd Mac 
Donalda zamierza kontynuować poli­
tykę poprzedniego nzadu angielskiego 

bes
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Pełno ich było na ulicy Wężów. Z 
daleka widziało się ich wokół stolików 
kawiarni. Witali się podniesieniem rę­
ki na wysokość twarzy, niekiedy ru­
szając palcami w sposób dżiecłnuy i 
miły. Siadał. Nie, nic nie jj&chce. Naiie’ 
gano „Senor je-st Paryżaninem. Proszę 
snm więc przynieść absyntu". Przez 
młodzieńczą iiieśnmrcść, ALba.11 nie 
miał odwagi oumówić, choc-iaż chcia­
łoby się to podobno gruntownie fran­
cuskie paskudztwo wylać pod. stół. 
Alieii palce owłosione 1 pokryte bryian 
itarni, w łosy zaczesane na tyj głowy, 
oczy Japończyków', skośne i pomar­
szczone, krzaczaste brwi, zęby równe 

czyste, nto nosili krawatów, tylko 
łańcuszek łączył dwa końce miękkie­
go kołnierza. Każdy perorował, rozpo­
w ia d a  ile mu płacą, podwajał, potrajał 
sumę, nie dawał sobie przerwać, a 
gdy ktoś mówił, że zrobił to lub tam­
to, tw arz  robiła su? jak z drewna, jak­
by odbierano cześć jego własnej sławv 
i w tedy jeszcze mocniej się przeernva 
lał: „tego dnia tyłku ja jeden... Wy-, 
niesiony na ra m io n a c h W y jm o w a ł z  
kieszeni pakiet lisitćrw zatkiczazomycl* 
io  czarnośc,; „Moglibyście myśleć, ze 

klaarwj. Pątrtagtó, m m

Piokazywał list impresarja: „Drogi Ja ­
mę, bardzo mi przykro, ze już zawair- 
te  umowiy nie pozwalają mi zaangażo­
w ać cię na ten se^ion, ałe możesz by! 
powiny, że na przyszły rok...” — „Wi­
ezie ie, na przyszły rok!" — kończył z 
trutniem .

Dookoła krasomówcy siedzieli w 
mMozerńu, w kapeluszach wsuniętych 
na kark, ludzie prostsi i pokorniejsi, 
pikadorzy, banderiUerzy, matadarzy, 

leciwi i bez zajęcia, poczciwcy o 0 - 
czach kaprawych, o tw arzach głodu i 
syfilisu, zniekształconych przez rogi 
byka lub p.rzez niejKiwodzenie, , które 
w  kątach ust zostawia opadające 
zmarszczki. Kilku niczaoroszonych wa 
łęsało się wokół stołu, oczekując ski­
nienia, z uśmiechem ponurych klow­
nów — a i temu uśmiechowi przeczyło 
trwożliwe spojrzenie. Lecz pikaoor 
Cachorro, przewodniczący syndykatu 
plkadorów, o Twarzy „dobrego" jezui- ] 
ty, rozumiał się na odcieniach społecz 
nycli i żaden biedaczysko nie mógł się j 
przysiąść. Niekiedy jakiś amator, z od 
wagą, którą daj© jasne sombrero i la- 1 
kierki, prosił o łaskę zapłacenia jednej 1 
kolejki. Należało mu jej udzielić, I on 
rórwnież walczył, om również pewnego 
dnia był wyniesiony na rękach.... W  to 
dy ktoś dotknięty do żywego brał je- 1 
szc.ze w yzszą przesadę; „Byłem zaau- j 
gazowany na dwa występy, a puszczo { 
no mnie dopiero po ośmiu!" jj

ićzjły coraz HWC kpetezflc immzar

n.Liii, które się puuaj© z oiHwkanu, aby 
podniecił,, pragnienie. Upierścienione 
ręce brały w  garście porcję smażonej 
ryby  i niosły ją do ust: przyjemność 
zmniejszał fakt, że przez chwilę md 
można było mówić. .Dzięki podnjece- 
iniiu i wrodzonej dob-odoszności, nie­
jeden z tych ludzi, którzy widzieli A;- 
bana n 'e więcej, jak trzy  razy, nazy­
wał go ,.Ql sono Atoan", albo poprostu 
„Alban", i chwilami go ty kat; i nuż 20  
klepać po ramieniu i nuż 2 0  klepać po 
plecach. Między sobą jednak, jeśli tik- 
mówili sonie ty, zachowywali uroczy­
ste sa ro r — si, scoo, 110, sono — na­
w et, jeśli się widywali co wieczór. Ka- 
zuisityka arenowa kwitła w  całej peł­
ni. Nad kwestią, czy Pastor dał pchnię 
cie „wpirost", czy „na odlew" dysicuto 
wali, jak ojcowie kościoła greckiego 
nad kwcstją, czy Pan Jezus wderacza- 
jąc do Jierozolmij', je .hał na ogierze, 
czy na wałachu. Niekiedy zamieniało 
się to w dyrspuitę i wówczas przez do­
bry  kwadrans wymieniano odpowie­
dzi z przedziwną chyżością, jedną za­
zębiała się o drugą, wszystko zaś było 
'rozgwieżdżone ccr^moujalneTn ustud i 
jeszcze bardziej przyziemnemu oono. 
A patem, tak nagle. iak w iatr opada, 
niewiadomo skad powstawał śmiech i 
dwaj przeciwnicy również zaczynali 
się śmiać/ zapominając natychmiast, z 
jalklego powodu puścili w ruch te turbi 
11 y w ym ew y. Opu,szczano kawiarnię, 
która pachniała pomarańczą, nocą, me 
dopa tonem cygarem , i  ^wyokodzaiio

wobec Indji. i tak postanowił gabinet 
Mac Donałaa zaczekać na sprawozda­
nie, któro ogłosić maja dwie specjalno 
komksje, w ysłane _ jeszcze . przez po­
przedni rzad angielski ' dla zbaaaina 
żądań Indji. a to przez komisję Simo­
na i komisję Butlera. Dopie.ro od spra­
wozdania tych rzeczoznawców uza­
leżnił obecny rząd angielski swe sta­
nowisko wobec problemów autonom i 
Indii.

Ostatnio jednak z kóv, zbliżonych 
do obecnego rządu angielskiego, ' do­
chodzą wiadomości, iż gabinet Mae 
Donalda, chcąc •.chwilowo przynaj­
mniej uspokoić naprężenie umysłów w  
1 rufach, zamierza w przededniu otw ar 
ciii tegorocznego, ogólnego kongiesu 
liiiiuiiiSikicgo, który zebrać ma się w 
jrerw szych dniach grudnia wr Kalku­
cie — ogłosić oficjalny manifest rządu 
augietskiego, zivrrócony do lud-ności 
Indji. W manifeście tym ma rzad an­
gie. ski zapowiedzieć rozpatrzenie 'żą­
dań hinduskich natycnmiast .po ogło­
szeniu sprawozdania m zcz  obvd.wie 
kcmisje, które baebły stus.unki w  In­
diach, przyczepi jednak jednocześnie 
podlcreślona ma być chęć nządu angiot 
skiego “do ewenfcualaiego zamienienia, 
Indji wv autonomśczne dominjium angtol 
skie.

Angielskie kola rządowe sądzą, <i 
w ten sposób uda im -Ug w ostataeij 
chwili osłabić agrację nacjonalistów 
łiinduskicli, oraz, że kongres kallknck. 
wypowie się wobec tego za przedłu­
żeniem ultimatum, postawionego w ła- 
eLom aiigiolsldni. Czy jednak zdanie 
to jest słuszne? Czy drogą „SZTUOzek 

dypiiomatycznycii1 uda się stłiłinjć ży­
wiołowy pęd Indji do niezawisłości — 
i zapobiegnie się nieuclironnym, giroź- 
umii walkom? Czy rząd angielski nie 
będzie jeanak tmus.ał ustąpić wobec 
groźby katastrofalnej wojny?

Odpowiedź na te pytania budzi w 
londyńskich koiach poiiitycziyeh gc-rą 
czkowe zainteresowanie. Na ogół jed­
nak utrzymuje się przekonam©, iż w  
najbliższych tygodniach liczyć należy 
się z poważńemi zmianami i niespo­
dziankami w tvm kierunku.

St. b rz —sKi.

I
NADESŁANE.

(Za tę rubrykę Redakcla nie odpowiada.)

1 iURt o /p  oończochy, reiormy, ręka-1 
wiczki, najmodniejsze "u-j 

iowery, zaKiety, garsonki, przepięKua bie-j 
li- nę damską i wszelkie trykotaże zimo- 
nt)659 we po niskich cenach poleca firma j

■  ż c .  w & w a k

się w petraem  oszołomiemu z nadmia­
ru żartów i śmiechu. Wleczono się po 
ulicy czystej i błyszczącej, aż do jakie 
goś salon, pełnego N.emaóyy w smoicin 
gach i woźniców z biczami.

W  kawiarni Alban odnalazł dzieiirti- 
karza, którego był poznał wśród go­
ści księcia, don Alśpio Carrasco, nazy 
wanego don Ali. Ten cabalile.ro miał 
v/ krawacie szpilkę z  djamemtów w 
kształcie znaku zapytania. To trochę 
śmiałe, jeśli się nikogo nie intryguje. 
Don Ali nikogo nie intrygował, będąc 
najszczerszym  cztowtokiem na świę­
cie — mity, jowialny, cygan, jago „bia 
ga" anuu luzy jska była siostra, iparjrskio 

go dowcipu, .alban presd, by go zapo­
znał z tonerem, któryby mógł przygo­
tować go dr> prawdziwej walki.

— Niecli pan spojrzy, Buuttolio, ten 
i im, w dwóch r uchach, — tak — tak 
(nakreślił passę) położy panu każdego 
owada.

— Wyśmienicie! — zawoła? Alban. 
— Trzeba skorzystać.

kareto imał pod czterdziestkę, zao- 
kraiglomy brzuszek, ciężkie powieki, 
tw arz miejscami dziobata, jak głowy 
posągów antycznych, które w oda mor 
ska w yżarła gdzieniegtizie, reszte 20- 
sta-wiając nietkniętą. Z oJwartemi usta 
mi kontemplował afisz najbliższej fie­
sta andaluz, przeryw ając >wą milazą- 
cą akstazę jedynie błużnlerstwtem po- 
(fciwu.

LQ r i  a l
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41 IW  l a ^ W i f  5 i  P i  £6 E mieć szczęście w życiu — znaczy korzystać z nadarzającei się szczęśliwej okazji. Taka sposobność
M i l » L . s  3fS%Cls3B«w |jfS  zdobycia majątku i zamożności daje właśnie Państwowa Loterja Klasowa. Drobna kwota 10 Złotych
(ceny losów : ćwiartka — Zł. 10, po łów ka— Zł. 20, cały — Zł. 4Q) otwiera każ.deinu wrota do głównej wygranej 7 5 0 . 0 0 0 ,  3 5 0 .0 0 0 ,  2 5 u .0 0 u  
1 5 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 8 0  0 0 0 ,  7 5 .0 0 0 , @0 0 0 0 , 5 0 .0 0 0 ,  4 0  0 0 0 , 2 5 ,0 0 0 ,  2 0  0 0 0 ,  1 5 .0 0 0  10 0 0 0 ,  5  0 0 0  i t d , i t. d. na ogolną sumę

32  m iliom y Z ło ty c h .
f  r t  fflP b  1 I f t C  Y k H Y t S b  8 ta^’ że je *̂' *<to® kuPuJ’e ^wa >°sy- t0 może z n>-ma  ̂ matematyczną pewnością oczekiwać wy- 
L U  U s i l n i  1 U 5  ww y  ^ W € 3 . granej, bov/iem istnieje prawdopodobieństwo 1 :1 . Wybrać należy kantor, mający ogólnie naj­
większą sumę wygranych. Kantorem takim, który jest najwięfeszą i Łajszcząbllwsaą kolektury w kiaju j e s t

„ M A D Z I E J A ‘ % w e  L w o w i e *  p r z y  u l .  S y K s t u s k  e j  6 ,
zwłaszczd, że długoletnie doświadczenie wykazało, iż graczom tego kantoru sprzyia stale nieoywałe szczęście. Tysiące ludzi wzbogaca rok rocznie 
zakupienie losów Loterji Państwowej. Nowy plan gry 20-ej Loierji jest tak ułożony, że zapewnia maximum szans, co stawia Państwową Loterję 
Klasową na czele światowych loteryj jako najkorzystniejszą. Kolektura „N A D Z IE JA  znana jest w całum kraju z swej solidności i skrupulatno­

ści w załatwianiu klienteli. E

C i ą g n i e n i e  I - e j  K l a s y  o d b ę d z i e  s i ę  j u ż  1 4  i 1 5  l i s t o p a d a  b .  r . l
Ponieważ popyt na szczęśliwe losy kolektury „ K c d z ie ja "  jest kolosalny, należy już dziś wystosować zamówienia następującej tre śc i: Do

Kolektury . .N a d z ie ja " ,  L w ó w , S y k e tu sK A  6. Niniejszem zam aw iam  losów całych po Zł. 40.—  losów połówek po Zł. 20.— ,
. . . . .  losów ćwiartek po Zł 10. — ao Dej klasy 20 Loterji. Należytość w kwocie Zł . . . uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów' blankietem
P. K. O., o którego załączenie do losów upraszam. Imię i nazwisk*   Dokładny i czytelny adres . . . |5 ,-J

”  e

(Ciąg dalszy zc strony l-sz.ej.)

wydawniczą. W reszcie przyjęto wnio­
sek pos Jaworowskiego, wzywający 
klasę robotniczą dc wystawienia pom- 
łifca k,u czci Okrzeji. Obrady trwmły 
do g* dżiny 6 pupoł.

O godz. 7-mcj odbyła się ■ uroczysta 
akademia, któią zaszczyci? swą obec­
nością p. Prezydent Rzpitej. W  aka­
demii svjąz| również- udział premjer 
SwTalski, ministrowie Prystor, Boer- 
ner i Staniewicz, komisarz -Rządu Ja­
roszewicz. gruipa posłów' BBWR i 
PPS Fr. Rew Akademię zagaił p. De- 
wódzki. Prezydium akadeinji obiąl p. 
Prystor. Następnie przemawiał gen. 
Rydz-Śmigły. W czasie przemówienia 
pos. Jaworowskiego p. Prezydent o- 
puścił akadenję,'żegnany  przez obec­
nych entuzjastj cz.iymi okrzykami,

ŚWIĘTO ZWIĄZKU STRZtLFC- 
KIEGO.

W arszawa. 10 lisłaipa.a. (PAT). Ar­
mia strzelecka obchodziła dziś swoje 
święto strzeleckie.

O godz. 9 rano na placu Marszalka 
Piłsudskiego “ zaczęły się ustawiać w7 
kilku rzutach oddziały strzeleckie fron 
t a n  dio grobli Nieznanego Żołnierza : 
pomnika Pcinktow.skiego. Urotzyistość 
rozpoczęła się. nabożeństwem odpra- 
wioinem przez ks. kapelan* Kowalczy­
ka. Przód ołtarzem zajęli miejsca ge­
nerałowie Rydz Śmigły, Skierski, Boń- 
cza-Uzdowsldi, komisarz Ri: id. na m. 
W arszawę Janosicwicz, ftos. Anusiz pod 
irfcikoiwiriik KilEński, pułk. Wii-en aiwa- 
Długoszewiski, pos. Sobolewski omz  
tsairszyzna sarzelecka

Po nabożeństwie ks. Kowalczyk wy 
głosił od ołtarza podniosłe kazanie, po- 
czeni z trybuny przemówił do Sekcń 
strzelecikiej p©a Anusz. Na zakończe­
nie swego przemówienia wznióisł o- 
krzyk na cześć p. Prezydenta a orkie­
stry wykonały hymn narodowy, po­
czerni tłuimy pinbflicizinioici wznosiły o- 
krzyki na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej i marszałka Józefa P iłsud­
skiego,

Z kolei pos Anu-sz odczytał, powta­
rzane następnie przez Strzelców7 sło­
wa roty* przysięgi strzeleckiej.

Po złożeniu śhibowiarńfe odbyła sic 
defilada oddziałów strzeleckich,. którą 
w zastępstwie Marszałka Piłsudskiego 
przyjął inspektor armii generał RycLz- 
Śmiigly, w otoczeniu gcncralżcji i człon 
ków7 zarządu Związku Strzeleckiego. 
W defiladzie. Którą pro-wadiził w7 za­
stępstwie clrorcgo chwilowm kemendnr. 
ta Strzelca generała Rożena, major Rn 
sin wzięło udział około 4.000 Strzel­
ców umundurowanych, uzbrojonych i 
ze sztandarami swoich oddziałów. Sura

A ioiść i wyszkoleniiię maszerujących 
w karnych szeregach uddlztolów7 strze- 
leckich. sprawiła na wklizach jak fiaj1 
lepsze wrażanie.

M^arszawa. 10 listopada łPA T) W

dniu dzisiejszym o godzinie 10‘30 od­
było się w kościele rokarmellckim na­
bożeństwo żałobne za dwsze 170 ofice­
rów i szeregowych policji państwo­
wej, którzy polegli w obronie wrspół- 
opywateli, bezpieczeństwa i porządku.

Nabożeństwo zaszczyci! swą obec­

nością minister Składkowski, gen. Ko­
narzewski, r etp"'ezentuiiący p. P rezy­
denta i marsz. Piłsudskiego., pułk Wie­
niawa - Długoszewski oraz kom en­
dant główny PP. pułk. Jagrym-Male- 
szewskl.

= □ =

Lwów w pizeaedi.iu Państwowej Rocznicy.
Tradycyjnym zwyczajem miasto 

przybrało w7 dniu wczorajszym od­
świętny w y g M . Gmaoliy rządowe i 
miejskie pięknie przybrane w ziCeń i 
państwtow e barwy. Olbrzymie festony 
zieloni zwisają od dachów Po chodni­
ki. Wieczorem tonęły te gmachy w rzę 
s-i-stych strugach światła. Teatr Wiel­
ki — jak zwyczajnie — pięknie stroj­
ny w7 dr a par je szkarłatne, zdobne w 
emblematy, gmach Dowództwa Korpu­
su, Dyrekcji kolejowej i pocztowej, 
gmaeby policyjne i inne wystąpiły w 
przepięknej szacie.

Wieczorem ruch na ulicach ożywia 
się i przybiera formy zazwyczaj nie- 
wtoziane. Ulicami przeciągają orkie­
s try  wojskowe i cywilne, skupiając na 
około sieb:c nieprzeliczone tłumy.

* * *
— Uroczysta Akademia Związku Le­

gionistów Polskich. Ku uczczeniu 11-ej 
rocznicy niepodległości Polski odbyła 
się w sobotę wieczorem w lokalu przy 
ul. Gródeckiej uroczysta Akademja 
Legionistów Polskich. Wieczór za­
szczycili swą obecnością gen. Popo­
wicz z gronem oficerów, prezes Izby 
skarbowej, dr T. Polak, prezes Byr. 
kolej. Prachteu-Morawiański, jiacz. 
W ydz. polit. w Wuj. Rogowski i w. In. 
przedstawicieli miejscowych władz l 
urzędów; sen. prof. St. Zakrzewski, 
redaktor dr. ‘O. Górka i wielu innych, 
serdecznymi węzłami z ideą legiono­
wą związanych, uświetniło podniosły 
nastrój uroczystości.

Zagajenie wygłosił prof. Leon Ży­
dowski, orkiestra odegrała nastęunb 
wiązankę pieśni polskich, poczem roz­
poczęły się tańce dla młodszej gene­
racji, podczas gdy „starszyzna" na m 
łej pogawędce, prowadzonej do późna, 
nie opuszczała sal gościnnych, gdzy u- 
przejiny gospodarz prezes Szmal po 
staropolsku podejmow7al zaproszonych 
gości. Wieczór ten, pełen podniosłych 
chw il na długo pozostanie w pamięci 
uczestników7, a sympatyczna atmosfe­
ra, jaka na zebraniu panow7ala, pozo­
stanie jeszcze silniejszym węzłem mię­
dzy gośćmi a Związkiem Legiotostów.

Uroczysty poranek w Teatrze Ma­
łym. W niedzielę o godz. 11 rano od­
był się w Teatrze Małym uroe-zysty 
poranek, urządzony na rzecz funduszu 
budowy Wojewódzkiego Domu Robot 
niczego we Lwowie.

Po przemówieniu p. Marjana Dzię- 
ćzieiewirza, który podkreślił znaczę- j 
nie budowy Domu Ratowniczego roz­
poczęła się część koncertowa, w któ­
rej wzięli udział artyści: Lewicka, Kul 
czycki. Kopczyński, Bender prof. 
Guensbcrg, prof. Lehrer i p. Mumd.

Akademja kadecka w Teatrze Wiel­

kim urządzona została wyłącznie siła­
mi 'wowskiego korpusu kacetów. Na 
Akademji obecni byli wojewoda Gołu- 
chowski, gen. Cziima z gronem ofiue- 
rów, komisarz nządą Nadoiski, przed­
stawiciele władz, młodzież Kadecka, 
żołnierze i licznie zgromadzona pu­
bliczność.

Dzielnicowe obchody, urządzone 
j przez BBWR, odbyły się w7 godzinach 
! wieczornych. W Muzeum Przem y­

sławem wygłosił przemówienie po- 
1 scł piof. Leon Kozłowski. Prelegent 

przypomniał zdanie BobrzyńsKiego.

wypowiedziane w jódncfn z jego 
dziej, że oKres od^ysKanią niepoaieglo 
ści jest dalszym ciągiem dawnej histo 
rji Folski. Dziś wwstępują na p;erwszy 
pian tie same zagadnienia, jakie Rząu 
Rzeczypospolitej miał ongiś do speł­
nienia: ugruntowanie skarbu, wojska,
w7alka z sejmokracją. wzmocnienie x 
władzy — w7ówczas króla, dziś pre 
zyaenta. W ykazawszy, że ezęść tych 
zadań zrealizowaną została dzięki ener 
gji M arszałka Piłsudskiego, wezwał 
prelegent zebranych do poparcia Rzą­
du w zrealizowaniu innych zadań, ja­
kie do wykonania jeszcze zostały. Po 
przemówieniu prof. Kozłowskiego roz­
legły się huczne oklaski 

W  szkole św7. Antoniego odbyt się 
obchód z przemówieniem p Romana 
Kamińskiego. W męskiej szkole św. 
Marcina p izy ul. św. King. orzema 
wlał p. Dominik Eksner. W szkole im. 
św7. Marii Magdaleny przemawiał p 
dr. Maria Strońska.

(

Policzek stimokretom.
Dnia 11 listopada r. b. w jedenastą 

rocznicę oldizyskamia niezawisłości pań­
stw a — Federacja Pol-sldch Z\\iązków 
Obnońcow7 Ojaz.yzny wręczyła Mar- 
szailikowi Pitsnidiskieinu nierv szy mil- 
jmi zabrany na walkę ze szpiegORtwem.

Oblicze tego fakjtu ma w życiu Pol­
ski odrodzonej strunę rówmiie tragicz­
ną jak i radosną.

Oblicze te jest tragiczne, gdy sejm 
polski większością swoich głosów7 skrę 
śla 2 miliony złotychz funduszu dys~ 
mozycyjnego Ministra Spraw Wojsko­
wych, choć wie, ż,e pieniądze te przie- 
znaiczone są na walkę ze szpiego­
stwem. Decyduje się otwonzyć grani­
ce państwna dla obcego wywiadu aby 
,jdbkuoz-st“ Twrórcy lilepbdlegliaśc:, 

Naczelnemu Wodzowi zwycię&kśei woj 
ny, Marszalkowi Józefowi Piłsudskie­
mu, k tóry  jest odpowiedzialny przed 
Narodem za catość i bezpieczeństwo 
państwa.

Oblicze to jest tragiczne, gdy Marsza 
tek Piłsudski na posiedź emu Komisji 
Budżetowej senatr w dniu 50 kwie­
tnia r b. lisiłpie przekonać parlamen 
tarzystów7 pblsk. że „szpłcgosiwo ies\ 
tak goste i tuk silna w7 Polsce", iż Mar 
szalek nazywa Polskę ,,rai"m dla szpic 
gów“.. ..zaraza szjpiegowska jest naibar 
dziej rozpo-wszechnitona nie gdziein­
dziej jak w7 Polsce..." wmbec czego 
skreślenie tych 2-ch milionów7 M ar­
szalek uważać musi, — „laką chęć u- 
łatwienia szpiegostwu w Polsce" — a 
senat polski większością swych gło­

sów zatwierdza uchwiaile sejmu, nada- 
iąc jej przez to moc prawda.

Tragizm ten najsilniej odczuli ca, któ­
rzy waferość Pniski swra k rwią lub ka- 
lcciw7em, okupili którym polegli towa­
rzysze broni obronę granic w7 testament 
cie przekazali....

I tu fakt ton staje się radosny, gdy 
b. Obrońcy Ojczyzny zrzeszeni w Fe­
derację obejmującą 25 stawarzyszeń — 
śpieszą Polsce z odsieczą. 
r „Środki no zw alcaanie szpiegostwa 
w7 Polsce irnissą się znaleźć* Te pie­
niądze clamy my! Złożymy grosze, We 
ditte żołnierskie grosze oidcnnowmnc 
nneraz od ust i 'wręozymy Ma.rszatko- 
wi  skreślony fundusiz*1.

I kiedy ci, którzy rosz.czą sobie p ic  
teusie do rządzenia państwem, ułatwia 
ją w7rogom zewnętrznym akcję szpie­
gowska — „Zarzad Związku Sto warzy 
szeń Ociemniałych żomierzy R. P., cc 
lent - zamawfeistowmmia swych uczuć 
dli! Piarw szegr Marszalka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego w7 myśl odezwy Fe­
deracji deklaruje 100 zł. na 'walkę ze 
szpiegostw7em". Za mmi idą związl 
;n\(4lłdów wojennych oraz pozostało 
staw7anzyszenia b. wojskowych, pory­
wając z.a sobą najiszersze w arstw y spo 
ieczeństwa'. Setki tysięcy ludzi ze sw7o 
jemi wMowlemi nieraz grotszami śptost 
syeiluić tawsój obowiiaiziek obywialttelsl 

wobec państwa. Spieszy wojslko, po' 
cja. stowarzyszenia, zwniązki, gm iny  
miejskie i wiejskie, senniki powlatr- 
we. Jedno z miast pisae, że „choć- u 
bogie, lecz z groiszowych składek nu 
dzieży szkolnej niech popłynie jedno­
cześnie świadomość koniecznego- przy' 
ścia z pomocą państAVii, którego po­
trzeb seim zrozumieć nie może".

I razem z pierwszym zebranym mil 
jonem składają obrońcy Ojczyzny Mar 
szalkowi Piłsudskiemu listy z setikan 
tys:ęcy podpisów7 ofiarodawców7 oraz 
ślubowanie, iż gdyby nadeiszfe chwila 
kieoy Polska zmależćby się mogła w 
nlepezoierzieństwje wówczas ich mie­
nie, ich sity i życie oddają Mu do dy- 
■spożyci
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| Poniedziałek
Marcina B. 

Jutro: Marcina p. 
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Zachód 16 07

TEATR WIELKI.

Poniedziałek o godz. 7 30 Hrabina", o- 
ocra Moniuszki (wznowienie). Uroczyste 
przedstawienie z okazji 11-lecia .niepodle­
głości Polski.

W torek o godz. 7.30 „Artyści", sztuka 
w  4 akiach, w 6 odsłonach.

TEATR MAŁY
Poniedziałek o godz 7.30 „Proces Mary. 

Dugun". (Tani dzień, ceny zniżone.;
Wtorek o  godz. 7.30 „Proces Mary 

Dugan". (Tani dzień, ceny zniżone.)

TEATR REWJI „GONG“.
Poniedziałek 11 bm. „Lielcirycztia mi­

łość" (jedno przeastawieuie o godz. 8u5).
W torek 12 om. „Elektryczna miłość”, 

(jedno przedstawienie o godz. b.15).
Środa 13 bm. „Elektryczna miłość" 

(jedno przedstawienie o godz. 8.15).
Czwartek 14 bm. „Elektryczna miłość", 

Uedno przedstawienie o godz. 8.15).
P iątek 15 bm. „Elektryczna miłość", 

(jedno przedstawienie o godz. 8.15).

KINOTEATRY.
APOLJ.O: „O g'ód Allalia".
„GASINO"; Djablica z  Trypolisu S. 

,0. O.
CHIMERA: „Nowoczesny Casano-

yva‘‘.
FATAMORGANA: „Ponaa śnieg**. 
KOPERNIK. „Z dnia na dzień". 
LEW : „Pod bandera miłości". 
MARYSIEŃKA: „Z dnia na dzńeń". 
PAŁACE: Film dźwiękowy, „Czte­

rech ajabłów".
STYLOWY: „Miłostki arcyksięcia". 

= »□ —
— Z Towarzystwa Przyiaciul Sztuk Pię­

knych we Lwowie (gmach Muzeum P rze­
mysłowego, wejście od ul. Dzieduszyckich. 
J. 1). W ystawa Związku Artystek Polskich 
we Lwowie -otwarta codziennie od godz. 
10 do 15 po poł.

= □ * :
— Do dzisiejszego numeru dołącza­

my dalszy ciąg powieści Fr. bonlct pt. 
„Nieznana wyspa czyh siedm „tragi­
cznych" noty  W alentyny".

= * □ =
— Ni’dzAvyczajne walne zgromadzę, 

nie Klubu Zespołu Stu odbędzie się i>t«— 
rfro, wio wtorek, 12 bm. w lokaln Zwią­
zku Oficerów Rezerwy (lloteł Euto- 
pe.wki, pi. Mariacki 4).

= « Q *
— Na intencje poległych Dostąrunko- 

wycn. W czoraj o godz. 9 rano odbyło 
się w' kościele katedralnym nabożeń­
stw o na intencję 37 posterunkowych, 
poległy eh w służbie. Mszę św. odpra­
wił ks, biskup dr. Lisowski w  otocze­
niu kleru. Rodzaj Mszy św. chór kate­
dralny wykonał kilka pieśń:. W nabo- 
żcnstwia wzięli udział reprezentanci 
władz cywilnych z woj. Gomchow- 
skirn, gen. Pooowicz, komenda P. P., 
Starostwo grodzkie i t. d. Honory p tł 
u la  kompania szkolna posterunko­
wych z orkiestra wojskowa.

— poświecenie dzwonów. Wczoraj 
po południu przed kościołem św. Mi­
kołaja odbyło się poświecenie i 
chrzest trzech dzwonów^ ufundowa­
nych przez parafian dla tego kościom. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. biskup 
dr. Lisowski w otoczeniu licznego kle­
ru. Dzwony otrzym ały imiona „Pius", 
„Mikołaj" i „Bolesław". W  akcie po­
święcenia wzięły udział tysiące para- 
Lan.

— W rocznice śmierci śp. Ernestyny 
Lzemeryńskiej, żiomy adwokata, odbę­
dzie się mriza św. 12-go b. m. o  godz. 
8-miei w kościele św. IWikoteja.

— Kursa języka rumuńskiego. Liga 
polskjOMPUinruńska orgatwzuje tarjsa ję­
zyka ruimiftstóeg Zgłoszenie pirzyi!- 
rnnae pnoŁ BSed^ydk*, Piłsmdi łk’ego 18

I p. w© wlfbrM, ozr y&rtk#. i spihoty w 
■jgjoiłz 16—17.

Dziś po raz ostatni wsuaniałe arcydzieło i k d jo

filmowe pt. Pud banderą n i ł u ś c i ! ^  ^
Ceny zniżone * 1»Zn iżk i ważne.

Jutro wierna Prem iera. Arcydzieło reżyserji, gry artystów i technik* p. t
■ „ k ś ł 'ó i « T L  ffi b e z  k o r o n y *6

W głównej roi C O IA IN N fL  G R I F F I T H  i  V / I K ! O R  Y A R C O N Y I .

IpGlwatki w pkmieniach.
POŻAR NA FOLWARKU W GRZĘDZIE I W ZASZKOW1E.

Strażnik miejski z wieży ratuszowej 
sygnalizował wczoraj o godz. 22-giej 
wielki pożar w kierunku gościńca żół­
kiewskiego, niezwłocznie w stionę ro- 
gauci żółkiewskiej pomknął samocho­
dowy tren straży miejskiej, a orientu­
jąc się kierunkiem lun j, zboczył ze 
Zboisk i dotarł wkrótce do miejsca po 
żaru na folwarku w Grzędzie. Jak 
stwierdzono ogień, który został pod­
łożony przez podpalaczy niewyśbdzo- 
nydi, objął cztery sterty słomy, które 
spłonęły doszczętnie.

.W  czasie pożaru przybył posłaniec

z Zaszkowa z zawiadomieniem, że plo 
nie folwark w tej miejscowości, -nale­
żący do konwentu O. O. Dominika­
nów, Część straży podaży la oo Zasz­
kowa, gdzie spłonęła sterta słomy. 
Dzielni nasi strażacy przy pomocy o- 
kołicznycli straży pożarnych zdołali 
w obu W padkach  umiejscowić groźne 
pożary.

Zarówno pożar na folwarku w Grzę 
dzic, jak i w  Zaszkowie, powstał sku­
tkiem podpalenia. Na ślad podpalaczy 
funkcjonariusze policyjni nie wpadli. 

= □ =

— Socjalistyczna demonstracja. Wczo 
raj o godz. 11 rano odbył się na p i
Gosiewskiego z okazji rocznicy w y­

padków grzybowskich wiec PPS pod 
przewodnictwem pos. Hamsnera. Po 
wiecu ruszył ulicami miasta pochod w 
stronę teatru. P rzy dźwiękach trzech 
orkiestr maszerowało około 700 ludzi, 
w znacznej części z okolic podmiej­
skich, głównie robotników z fabryki 
tytoniu w  Winnikach. W pochodzie 
zwracała uwagę nieobecność Kolejarzy 
Z grupy idącej w  pochodzie rozlegały 
się pojedyncze okrzyki: „N!ech żyje
PPS! Precz z dyktaturą!" Gdy po­
chód zbliżał się du teatru, pos\ Hans- 
ner starał się uzyskać u władz poli­
cyjnych zezwolenie na przemówienie 
pod teatrem, pozwolenia jednak nie o- 
trzymał. Na piacu pod teatrem  skoti- 
sygnow atu była policja, ponadto przy­
gotowano tam dwa hydranty, przy 
których stali strażacy ogniowi i poste­
runkowy Pochód socjalistyczny prze­
szedł w spokoju pod gmachem teatru, 
Puczem rozwiązał się.

— Z kroniki policyjnej. Na gorącym 
uczynku wycinania szyby w ystaw o­
wej w sklepie Markusa Josefsberga 
przy ul. Gródeckiej 1. 64 przytrzym a­
ny został W ładysław  Różański, za­
mieszkały przy ul. Kordeckiego 1, 5 .— 
Aresztowany dalej został Antoni Łu- 
czejko, liczący 43 lat, inwalida, za po­
rzucenie trzymiesięcznego dziecka w 
bramie realności przy ul. Radeckiej 1, 
30. — Trzecim w tym szeregu był 
Izrael Soroka, przytrzym any za oszu­
stwo na szkodę Leiba Moscra. — 
Czwartym był Grzegorz jarem u, pralc 
tykani ślusarski, który systematycznie 
w ykradał części składowe sikawek na 
szkudę warsztatów Unji strażackiej 
przy ni. bocznej P jarów  ]. 3.

— NfeszczęMiwy wypadek. W  dum 
wczorajszym nad rantrrt na przestrze­
ni nomieazy Mszaną a Gródkiem Ja­
giellońskim w yrazył się nieszczęśliwy 
wypadek. Pociągiem w kierunku Gród 
kia jechał Mikołaj Czerkawski, liczący 
16 lat, zamieszkały w  Rzeczanach, w 
powiecie gródeckim. Chłopak zasnął, 
a obudzhvszy się, zauważył, żc pociąg 
minął już stację, na której mial w y­
siadać. Nie namyślając się długo, w y­
skoczył z pociągu tak nieszczęśliwie, 
iż kolo odcięło mu lewą nogę powyżej 
kolana. C lężko rannego w groźnym 
stanie najbliższym pociągiem przewie­
ziono na dworzec główny, skąd ka- 
rdtlcą Pogotowia odwieziono go do 
szpitala powszechnego.

— Włamanie* mieszkaniowe. Niczua- 
n sprawcy włamali się wczorajszej 
nocy do mieszkania Bliny Althcim 
przy ul. Pettewnej 1. 15, gdzie poroz­
bijali szafy i zabrali srebrne lichtarze.

— Włamanie do wlcekonsulatu an­
gielskiego. Trzech niewy śledzonych 
sprawców włamało się wczorajszej no 
cy do biur firm naftowych i \vicekon- j 
sulatti angielskiego przy ul. Sienkic- j 
wicza I. 9. Sprawcy rozbili jedną kasę
i przystąpili do rozbijania drugiej, cze­
go jednak zaprzestali. Z rozbitej pier­
wszej kasy przygotowali juź do zabra 
ui-a akcje naftowe w większej ilości, 
dwie złote bransolety oraz srebrne ruo 
pe ty  ąazrar-ńsaw n>« zdoiali jednak
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zabrać łupu, zostali bowiem spłosze­
ni. Sorawcy zbiegli, pozostawiając na 
miejscu narzędzia, służące do włam a­
nia.

— Zamachy samobójcze. W bramie 
kamienicy 1. 70 przy ul. Gródeckiej 
targnęła się na życie Bronisława Któ- 
lówna, zamieszkała przy ul. Króla Le­
szczyńskiego 1. 7. Napiła się ona jakie­
goś trującego płynu : w  stanie nie­
przytomnym przewieziona zo sta ł/ 
przez lekarza dyżurnego cło szpitaki 
powszccimego. Powód samobójstwa 
nieznany. — Drugi wypadek samobój­
stw a wydarzy? się przy ul. Kordeckie­
go 1. 7. Położył tam kres swemu ży- 
ciu 16-Ietni W ładysław Wiśniewski, 
nikłej oostaci chłopezyna. Powiesił się 
na sznurze. Powodem, miały być ja­
kieś familijne nieporozumienia.

JS-STA OFIARA ZWYRODNIAŁEGO 
MORDF.PCY.

Berlin, 9 listopada. (PAT.) W  Dusse! 
dorfie policja-wykryła zwloKL5-cio le­
tniej dziewczynki, na której dokona­
no bestialskiego mordu, podrzynając 
jej gardło i zadając kilkadziesiąt cięć 
nożem. Ohydmy czyn ten jest dziełem, 
grasującego już od wielu miesięcy w 
Dusseldorfie i-brodniarza, który doko- 
inał szeregu morderstw na tle seksu­
alnym. Zamordowana dziewczynka jest 
już 18-tą ofiarą zwyrodniałego inorder 
cy. W  mieście panuje silne wzburze­
nie.

ILU JEST MILJOERÓW 
W ST. ZJEDNOCZONYCH.

No wy Jork. 'j listopada. (AW.) W e­
dług uanych amerykańskiego dcparit. 
finans. w r. 1927 w  S t Zjednoczonych 
zamieszkiwało 290 osób. których do­
chód przew yższał miljon dolarów ro­
cznic. Z tej liczby dochody II osób 
przew yższały 5 milj. doi. Na miano mi 
ljonerów zasługuje również 33.635 o- 
sóo, które płacą rocznie podatek w  
wysokości 50 tys. doi., w r. 1928 licz­
ba milionerów zwiększyła się do 3-1.000 
osób.

NADESŁANE.
(Za tę -ubrrki’ UWakcia nie odpowiada)

OZENIE SIE Z POLKA.

Tak zapewnił przestawmy śpiewak 
Kiepura współpracownika 'jednego z 
dzienników warszawskich.

Ideałem wielkiego tenora są blon­
dynki...

Łatwo też sobie wyobrazić, jak gło­
śno bić będą setki tysięcy ,.blondyno- 
w atych" serduszek, których właści­
cielki w dniu 12-go listopada wsłuchi­
wać się będą w czarowne dźwięki je­
dynego koncertu Kiepury, transmito­
wanego przez radjo z Filharmonii 
Warszawskiej.

Poniedziałek, 11 listopada.
W arszawa, (Tel wl.) 12‘05 i 16‘4? 

Muzyka z płyt gramofonoWĄ-ch. — 
2030 Koncert wjeczorny. — 23‘00 Mu­
zyka taneczno z  „Oazy" — Kraków. 
(312) 20*05 „Kwestia flamandzka * w y­
głosi dr. M. Jedlicki. — Pcznan (33-4) 
17*45 Koncert wokalnym — ] 9*40 Audy­
cja 11 listopada.' — 20'30 Asadomia 
francuska. — Kaiomńee. (403) 3 7*45 
Koncert organowy. — Wilno. (385) 
20*05 „Jak powstała potęga kolonjalna 
Angliji" wygt. prof. dr. B. Rydzewsk* 
Budapeszt, (505) 19*30. Koncert symfo­
niczny. — Berno. (2'0‘OC „Dic goJdene 
Meisterhi**, operetka Eysłcra. — Lau- 
genberg. (473) Koncert z DiisseldoHu, 
—■ Frankfurt. (390) 20*00 „Sanwanda 
kobziarz*', opera W eiubergera — Koc 
nigswusterhanseu (1635). 20*00 „Hans 
Heiling", azera Marscimcra,

W torek, 12 listopada.

W arszawa (1411) 16.15: Muzyka płyt 
gramofonowych. — 17.45: Koncert or­
kiestry Polskiego' Radiią. — 20.15: Kon 
cert Jana , Kiepury zz współudziałem 
orkiestry KUiarmoniż — Kraków (312) 
16.15: Audycja dla crzieci. — poztrafi 
(334) 19.05: lnterludjunt muzyczne. —< 
22.45: Muzyka taneczna % kaw ian » 
„Esplanada". ~  Katosvice (40S) 19 40- 
Konccrt wiolonczelowy’ — J9.3U: „Nad 
błękitnym nurtem Wagu" wygł. dr. 
M. Korowicz. — Wilno (3S5) 12.05: 
Koncert muzyki popularnej. — 17.25; 
„O pani cha pani" wygł. Z. Mtnkiee/l- 
czówma. — 17.45: Audycja muzyczna 
dla dzieci. — Leningrad (1000) 19: 
„Ryszard W agner" poemat muzyczny 
Masinga. — Paryż (1725) 21’ ‘ ^Tere­
sina" operetka Straussa. — Londyn 
L356) 22.40: Rado-kabaret. — Wiedeń 
(516) 11: Koncert Fihiannonji wiedeń­
skiej. — 18: „Śpiewacy r.orymberscy*' 
opera W agnera. — B eiin  (418) 20: Kon 
cert z udziałem Stefana Frenkla. 
ljp sk  (259) 20. Koncert symfoniczny. 
Stuttgart (360) 20.30: Koncert orkie­
stry’ fllharmonicznej.

PROGRAM 
KONCERTU JANA KIEPURY.

Część I I. Żeleński: „W Tatrach" 
uwmrtura — odegra orkiestra Filhar­
monii. — 2. Moniuszko: Arja z kuran­
tem ze „Strasznego dworu". — 3.
Dumka z „Legendy Bałtyku". _  4.
Puccini: Arja „Nessum donna" z opt-- 
ry  Turandot — odśpiewa z  tow. o r­
kiestry Jan Kieoura Część II. 5. Mo
Muszko: Arja „Szum.ą jodły" z opery 
„Halka". 6 Verdi: Arja „Ouesta o
quella“ z opery „Rigoletto". — 7. Mas­
senet: Arja z  „Aihl dis par, vision* z  o- 
pary „Manon". — 8. a) Marczewiski 
„Na ust kotalu"; b) P. Freine: .,Ay- 
ay-ay" odśpiewa Jan Kiepura z towa­
rzyszeniem fortepianu.

1'am iftuj, iti tylko wówczas bę­
dzie dobrze w 1‘olsce, ę d y  ttę  
w yzbędziesi nałogu kupow ania  
z a g r a n i c z n y c h  t oto a r  ów.

3101007601283000
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Piłkarskie mistrzostwa Ligi.
IFC. WYPADa  Z LIGI. -  WISŁA TRACI MISTRZOSTWO.

W czorajsza ni-dziaia wyjaśniła czę­
ściowo tylko tabelę ligową — bezape­
lacyjnie docydając o losie IFC., któ­
ry  — przegraw szy z W arszawianką 
wypada z Lig5. Kto będzie drugą ofia­
rą, to następna niedziela wysaże, A 
kandydatów nie brak. Ozami, Pogoń. 
Ruch i Turyści — W arszawianka bo­
wiem. zwyciężając IFC. — ma już 
sw e 19 punktów i z Ligi wypaść nie 
może. Fatalne jest położenie Czar­
nych, nie lepsze Pogoni; ta lednak ma 
jeszcze nadzieję, gdyż gra z Garbar­
nią a wystam zy jej jeden punkt, by się 
uratować. Lepiej przedstawia się sy­
tuacja Ruchu i Turystów, którzy — 
mając 17 i 16 punktów, mają w pers­
pektyw ie — pierwsi dwa spotkania, 
tinuidzy trzy. Kto w ięw będzie drugim 
kandydatem do — A iclasy — zoba­
czymy. — W styd tytko, iż dwa naj­
starsze zasłużone polskie kluby lwów 
skie walczą o swój byt.

-W ynik remisowy W arta — Wisła 
przekreślił już szanse W isty — na ra­
zie w ysuwając W artę na pian pierw ­
szy, która ma lepszy stosunek brameir 
od Garbarni. Ta jedna ma jeszcze za­
wody z Pogonią. I te dwie drużynjr 
dtzieirżą w swej ręce losy tak spadku 
do A Masy’’, jak i m istrzostwa. W ystar 
czy wynik remisowy a Garbarnia jest 
mistrzem — Pogoń zaś ratuje się przed 
spadkiem.

W prawdzie Uga. na jeszuze w  zana­
drzu niez-ałatwione protesty W arty i 
Gar Dar ni (z Turystam i i z Rucnem). 
sąduimy jednak, iż zielony stolik nie 
odegra tu roli decydującej, a tylko 
wyniki, uzyskane w  twardej walce. 
To też niezałatwicnio na ozas wszel­
kich protestów — słusznych czy też 
nie — musimy uważać za rzecz i nie­
bezpieczną i rnuże nawet nitmiorahią.

Ta ocla hgowa przedstawia się na- 
stpęppjaco:

1) W arta gier 24, pkt. 31, stos. br. 
60:43, 2) Garbarnia gier 23, pkt. 31, st.

br. 56:37, 3) Legja giCT 23, pkt. 29, st.
br. 43:33, 4) IK S. gier 23 pkt 29. st.
br. 41:41, 5) W isła gifcr 23, pkt. 28, st.
br. 58:43, 6) Ciacovia gier 23, pkt. 27,
st. br. 60.35, 7) PoloinJa gier 23 pkt 20, 
st. br. 44:57, 8) W arszawianka gier 22, 
pkt, 19, st. br. 34:49, 9) Czarm gier 24, 
pkt. 18, st. br. 59:63, 10) Pogoń gier
23, pkt. 18, st. br. 41:46, 11) IFC. gier
24, pkt. 17, st. br. 33:51, 12) Ruch gier 
22, pkt. 17, st. br. 34:46, 13) Turyści 
gier 22, pkt. 16, st. br. 29:52.

w a r s z a w a .
W arszawianka — I. F. C. 4:2 ((3:1).

Bramki Strzelili dla W arszawianki La- 
clwwiicz dwie, riarelbuisch i Szenajch 
po jcJnej, dla IFC Dittmar i Żychoń. 
Do pauzy zupełna przew.aga W arsza­
wianki, po pauzie gra wyrównana. W 
W arszawiance wyróżnili się: Zwierz 
i II, Lachowicz i Szenajch, w IFC Spa- 
iek, Wlieazoreik i Żychoń (ładnym 
przieiboiieim). — Sędzia p. kup, Btlor.

KRAKÓW
Wisła— Warta 0:0. Gra równorzęd­

na Obie drużyny nic w ykorzystały 
szeregu dogodnych sytuacji jiodbrani- 
koiwych. — Sędzia p. Wardęisizkiewiaz.

KRÓLEWSKA HUTA.
Legja — Ruch 2:1 (1:0). Bramki uzy 

skali: dla Legii Wyfpijewąki i Martyna, 
dll3 Ruchu Sobota. — Sędzia p. Rutko­
wski.

ZAWODY O WEJŚCIE DO LIGI.
W arszawa. Marymont — Ł T. S. G. 

3:1 ((1:0).
Wilno. Łechta (Lwów- — Ognisko 

(Wilno) 4:0 (2:0). Bramki strzelili Kruk 
tezy i Pająk z karnego, — Sędzia p 
Pański 1.

Zawady strzeleckie Zw. Oficerów Rezerwy.
Staraniem zarządu Zw. Ofic. Rez. 

odbyły Kię dnia 10 bm. zawody strze­
leckie na sirzrtm cy wojskowej przy 
ul. Kleparowskiej z Droni małokali- 
bnowej długiej, przy wsoółudziate za- 
\Vpdn!ków Akad. Zw, Sport. — LKS. 
Lćici. oraz Sokoła Macierzy.

W  konkurencji na 50 metrów na 100 
punktów możliwyoh uzyskali pp. 1) 
kpt. rez. Z. Berezinicki 98 pkt., 2) por. 
inż. E. Kuczyński 91 pkt., 3) ppor. Ma­
rian Pisarik 90 pkt., 4) ppor. inż. Kar.

SOJUSZ OPARTY NA NEGACJI.
(1 eieluiii-tji ,i\i ns/t;: \ ,i .-su itu.etiia.l

W arszawa. 10 Itetepada (zo.) Komu­
nikat ogłoszony w  piątek o zbliżeniu 
trzech stronnictw chłopskich, mamo 
wicie Pias.a, Wyzwolenia i Stronnic­
tw a Chłopskiego, jest szeroko omawia 
ny przez koła opozycyjne, które 11- 
ważają ten fakt za rzecz dużej wag-. 
Nie należy jednak zapominać, że w 
wspomnianych trzech stronnictwach, a 
szczególnie pomiędzy Wyzwoleniem a 
Stronnictwem Chlopskiem z jednej stro 
ny a Piastem z  drugiej strony, istnie­
ją zasadnicze różnice programowe, nie 
mówiąc już o animozjach osobistych. 
Pe-ozntrrenie to dokonane zostało ra ­
czej na Doashawie negatywnej, opozy- 
cj' do Rządu, brak mu jednak pier­
wiastków twórczych. Dlatego niema 
ono widoków utrwalenia. Wyłoniony 
przez trzy stronnictwa komitet poro­
zumiewawczy składać się bedzie zpre  
z esów klubów parlamentarnych i pre­
zesów stronnictw, czyli razem liczyć 
Piędzie 6 ludtzL

= □ = »

Wolss 89 pkt., 5) por. inż. Henryk 
Herbst 89 pkt., 6) kpt. Tomaszewski 
87 pkt.. 7) por. rez. W ł Wysocki 78 
pkt., 8) Mischalek Fred. t,S. M.) 75 pkt. 
9) nullk. Z. Hoszowski 74 pkt. 10) por. 
dr. Kaz, Szumuwskj 73 pkt.

Pożarem strzelano dla ćwiazema na 
odległość 25 mebruw z karabinków o- 
r az na 10 i 15 m, z pistoletów'.

Po  skończonych zawodach odbyła 
się wspólna fotugrajja.

Organizacja zawodów bardzo sta­

rannie przygotowana przez kierowni­
ka sekcji p. por. rez. Bolesława Dąb­
rowskiego. Zawodnikom udzielał cen­
nych wskazówek kpt. rez. Z. Bereztłi- 
cki. Zauważyliśmy, że ogót zawodni­
ków poprawił swoje wyniki strzelec­
kie. Dalszy trening jednak konieczny. 
Broń małokalibrowa (sportowa) w

Polsce dotychczas w przeciwieństwie 
do zagranicy mato rOiwWSizcchnior», 
zdobywa sobie wśród za yoonikow Z- 
O. R coraz więcej zwoienników.

Nader życzliwej pomocy udzielił zr 
wodnikom major WiP. Kazimierz Basa- 
niak komendant Obw. Urz. PW . i WE 
40 pp. we Lwowie.

Kiontka sportowy.
PIŁKA NOŻNA WE LWOWIE-

Pogoń — h a  monea 5:0 (1:0). Za-
wody tew arzyskie. Bramki strzelili: 
Maurer trzy, Zimni er i Pracs po jed­
nej. Sędzia p. Krajcarck. Publiczności 
około 1.000.

Ruch (Przemyśl) — Świteź (Lwów) 
2:2 (2:1). Zawiody finałowe o wejście 
do ki. A. Bramki uzyskali dla ś  wite z i: 
Telbzelk dwie, w tom jeaną z karnego, 
dla Ruchu obie Kałamarz. W drużynie 
Switezi doskonale grał biam kacz Ko- 
czyńsk

Pogoń II — Hasmun«a II 2:1 (1:0).
Zawody towarzyskie. Sędzia p. Kmi- 
ciitski

Lech ja U — Metai 3:2 (2:0). Zawody 
towarzyskie.

Lechja IL — Zenit 0:0.
Imperator — Lecnją IV 3:1 (2:1).

POLONIA -  WARSZAWIANKA 
4:2 (3:1),

Warszawa. Match piłkarski rozegra 
ny w dniu wczorajszym pomiędzy lek­
koatletami Polonii i W arszawianki 
przyniósł zwycięstwo drużynie Pcńu 
nji w  stosunku 4:2 (3:1).

Lodź. LKS. — Turyści 1:1 (J:t). Za­
wody towarzyskie,

w a l n e  z g r o m a d z e n ie  LW. OKR
KOLEGJUM SĘDZ. PIŁKARSKICH,

W sobotę, dnia 9 bm. odbyto się wal 
no zgromadzenie O.KS. pod przewod­
nictwem prof. T. Dręgiewicza Walne 
zgromadzenie w ybtało zarząd w na­
stępującym składzie: prezes kpt. dr.
NiedźwTSki, zast. pr Alarktiis, sekre­
tarz W ieczysty, członkowie za rząd u: 
Przybylski f Kiajcarftk. Na walnetn 
zgromadzeniu było obecnych 31 sę- 
dznórw piłkarskich.

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH 
LKS, LECHJA

Wyniki 7-m.ego dnia turnieju sier 
sportowych LKS. L&olija są następu­
jące: Siatkówka (panie) • Sokół II — 
Lechja 29:31, Dror — Sokół II 30:9, 
Dr r — Soikoł Macierz 30:14,

Siatkówka (panowie); Sokół Ma- 
Cifl ; — <0 pp. 30:7.

Koszykówka (panowie): Sokół Ma­
cierz — 40 pp. 32:9.

POWSZECHNE 7 A WODY STRZELE 
CKiE W WARS7AWIE-

W dniach 9 i 10 listopada odbyły się 
w W arszawie powszechne zawoes 
strzeleckie zorganizowane przez ko­
mendę okr. warsz, Związku strzelec­
kiego, z, onazji rocznicy odzyskania 
niepodległości.

J W powyższych zawodach wzięli u- 
dział czA u okowie stowarzyszeń WF. i 
P W , kituuów sportowycn, tow a­
rzystw  strzeleckich, myśilwskicu ftp-

W strzelaniu z broni małakJliibro- 
wej na odległość 50 m. na MO możli­
wych punktów w kategorii panów 
pierwsze miejsce uzyska! Załęsjci (Zw 
Strzel.) tS6 piet., zaś w kategorji pań 
Strzemiński ISO pkt.

BIF.G NA PRZEŁAJ AZS. (W-wa).
W arszawa. W biegu na trasie około 

2500 m. dla członków AZS. zwyciężył 
Milcz (AZS. W arszawą) w czasie 10 
m. 3ST sek.

OBÓZ LLKKOATLETEK w  ZAKO­
PANEM.

PzLA organizmie w' lu.tym kobiecy 
zimowy odóz  IckKoac1etyczny w  Za­
kopanem w związku z III kobieceml 
igrzyskami, które odbędą się we w tze­
tem  1930 r. w Pradze. Treningi p r o ­
w a d z ić  będzie p. Klumtterg.

NOWY REKORD PŁYWACKI 
EUROPY.

Nowy rekord pływacki Europy u- 
sta;iOAvi!a w Hadze Holenderska zawo­
dniczka Braun, która uzyskała na 100 
m. stylem dowolnym 1.11.8

SEKCJA SZERMIERCZA LKS
i . POGOŃ

zawiadamia swych członków, oraz no 
woza,pisanych. że treningi sekcji od­
bywać się będą na salt gimnastycznej 
szkoły męskiej św. Antoniego przy ul. 
Łyczakowskiej (przystanek wozów li­
nii 1, 6, 7, 8, 12) w następujących go­
dzinach poniedziałek od 7- -8 wiecz.. 

' panowie floret, od 8—9 wiec*, panowie 
• szabla, środa ca 6—7 wiees. panie flo- 
i .ret, czw artek od 7—8 wlecz, panowie 

floret, czwartek od S—9 wiecz. pano­
wie szabli, sobota od 6—7 wiecz. p a ­
nie floret. Początek ćwiczeń U bm. o 
godz. 7 wiecz.

ZA ŚWIADOME OGŁASZANIE 
FAŁSZYWYCH WIADOMOŚCI,

(Teleionem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 10 listopada. (z>u) W 

! związku z notątkamt, jakie ukazały sic 
u łamach niektórych pism z powodu 

słów wypowiedzianych rzekomo pod 
adresem dziennikarzy przez komendan 
ta głównego Policji, w  czasie jego 
przemówienia na uroczystości w Mo­
stach Wielkich, prokurator pociągnął 
redaktorów odpowiedzialnych tych 
pism Jo odpowiedzialności karnej za 
świadome ogłaszanie fałszywych wia­
domości.

SP. DR. JERZY OSTROWSKI,
(Telilonetn Od naszego krre.so,>n u:nta.ł 

W arszawa. 10 listopada (zo.) Dnia 7 
bm zmarł w Kairze pierwszy sekre­
tarz konsulatu Rzplitej w Lgtpcie di. 
Jerzy Ostrowski, w którym polska siu 
żba zagraniczna traci jedną z najzdo! 
niejszych sil, Ś1J . Jerzy Ostrowski u- 
rodzony w  roku 189b, odebrał wycho­
wanie w  gimnazjum Jezuitów w  Chy­
łowie, studja zaś wyższe ukończył we> 
Lwowie. Służbę zagraniczna roapoczal:

w 1921 roku. Podczas pobj7tu w  Kai­
rze zapad! na tyfus, do którego dołą­
czyło się zapalenie płuc i ono stało 
się powodem skonu.

PRZYWILEJE AMBASADORA 
W LONDYNIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.;
W arszawa. 10 hstotpada (zo.) Nomi­

nacja posła polskiego w  Londynie na 
stanowisko ambasadora przyznaje mu 
szereg praw i przywilejów specjal­
nych. O ile poseł jakiegoś kraju Pizy 
bywając do Londynu jest akredyto­
wany na dworze kiólewskim, to amba 
sador jest akredytowany przy osobie 
monarchy. W czasie oficjalnych obia­
dów dworskich z racji wizyty głowy  
państwa w Londynie, ooecni są tylko 
ambasadorowie, posłowie zaś nie są 
zapraszani. Król angielski może przy­
jąć zaproszenie na przyjęcie do amba 
sady, natomiast me odwiedza obcego 
państwa. Jeżeli chodzi o kwinuniikowa­
nie $ie z angielskim ministerstwem 
spraw zagranicznych, to ambasador 
ma w  każdej chwili dostęp do mini­
stra, poseł zaś zgłasz. żyozeme rozmc

w y i oczekuje wyznaczenia mu termi­
nu.

STATUT ZWIĄZKU EKSPORTERÓW 
ZBOŻA.

(Telefonem oó naszeco. korespondenta,)
W ci4zjw a, 10 listopada, (zo). Dnia 6 

bm. przedstawiony zosta* do zatw ier­
dzenia ministrowi przemysłu i handlu 
statut nowopowstałego związku eks­
porterów zboża. W  związku będą re- ■■ 
prezenitowane wszystkie organizacje 
handlowe, hanael prywatny i młyny. 
Sfery rolnicze dążą do tego, ażeby no 
wa organizacja mogia rozpocząć swa 
dziahlność już 16 bm.

POGODA W PONIEDZIAŁEK,
Warszaw a, 10 listopada. (Tel. w l ) — 

Komunikat P. I. M. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dinłu U  hm.. R ar- 
kiom cJitnurtio, lub itigiilsto, i  rozpo­
godzę m en w ciągu dłnia poczam ęic- 
nowiny wzrost zachmurzenia. Nocą sto­
pę przymrozki, w nągu dnia doić cie­
pło. Naapieirw słaibe wiiatey miejscowe, 
Doaoem południowe



z
Do jednej z poważnych tras-k w szy­

stkich państw ich rządów i społe­
czeństw — należy walka z t. zw. han­
dlem żywym towarem. Zagadnienie to 
znalazło swe miejsce w traktacie wer­
salskim, zaś na froncie walki ze strę- 
ozycielstwem i handlem tehw U m i i 
dBiećmi znalazły siię wszystkie pow­
stałe państwa, obok dawnych. Żywwy 
również udział w odpowiedniej akćji 
wzięła Liga Narodów od pierwszej 
chwili jej powstania.

Rząa polski, zgodnie z zobowiąza­
niem, przyiętem w traktacie wersal­
skim, zgłosił 12 stycznia 1921 raku 
swe przystąpienie do „Międzynarodo­
wego porozumienia'1 z dtiia 18 maja 
1904 roku i do „Międzynarodowej Kor 
wenoji“ 7. dnia 4 maja 1910 (dotyczą- 
nych zwalczania handlu żywym towa­
rem) i następnie ratyfikował, zgodnie 
z  ust owa z dtoim 13 lutego 1924 r., „Mię 
tlzynarodowa Konwencję o zwalczaniu 
handlu kobietami i dfzlećrm", podpisaną 
w  Genewie dnia 30 września 1921 ro­
ku. Dalszy krok, mający na celu zape­
wnienie skufeoznośoi walki z tą plagą, 
stanowi wydanie rozporządzenia (z mo 
cą ustawy) Prezydenta R. P. z dnia 29 
Bpca 1927 r. „O karach za handel konie 
turni i dziećmi oraz za, inne popieranie 
•uJemasudti". Rozporządzenie powyższe 
wprowadza szareg postanowień uzu­
pełniających do ustawy karnej z roku 
1852 ((ausitirsjacka) kodeksu tern . z r. 
1871 (niemiecki) i kodeksu kannego z r) 
1903 IjndRyMd) Na o,góf kary za st ręczę 
nie do nierządu przewidują zależnie od 
'okoliczności, wiezienie od jednego ro­
ku do lat 15.

Dla skutecznego międzynarodowego 
zwalczania tego handlu w Polsce po­
wołano do życia w Ministerstwie 
Spiraw W ewnętrznych referat przy wy' 
drziafe porządku publicznego i policji 
pod nazwa, ..Centralne B:uro dla Mię- , 
dzynauodowego Zwalczania Handlu Ko j 
Metami i Dziećmi" Do zakresu działa- i 
nia tego Biura należy między innerni: . 
zbiorą,nic infrrmacyj o handlu kobieta- j 
mi i dzśećm, o wyohowRwąu ‘eh dla ce­
lów nierządu za granica, gromadzenie 
wiadomości, mogących ułatwić śledze­
nie i karanie osób, uprawiających ten 
trze® ępny proceder, ogólny nadzór 
nad organem poficji państwowej w  za­
kresie prowadzenia scentralizowanego 
spiisn osób. zabroniących się tym han­
dlem. ich wspólauków. osób podejrza­

nych itd. itcL Centralne Biuro ma pra­
wo korespondowania bezpośrednio z 

O Umera, nym Sekretariatem Ligi Naro­
dów w Genew ic w sprayach w yko­
nawczych, dotyczących zwalczania te­
go procederu.

Na mocy okólnika M':n. Spraw W e­
wnętrznych władyę, wydające pa szpon 
ty zagraniczne, obowiązane są żądać 
od młodych kobiet 1 dziewcząt przed­
stawienia dowodów, stwierdzających 
ael 'wyjazdu za granicę. W wypadkach 
najmniegjzitgo podejrzenia co do tego 
celu, władze przeprowadzają szybko 
poufnie dochodzenia, aby w razie uza­
sadnionych podejrzeń można było prze 
ciwdziałać zawczasu.

Następnie polecony jest sąccjalny nad 
zór na stacjach koiejowych, przysta­
niach w hotelach i pokojach umeblo­
wanych. Specjalny okólnik Minister­
stwa P racy  i Opieki Społecznej w spra 
wie transportu kobiet, wyjeżdżających 
do prac3'  za granicę, ustala, iż do re­
krutacji w P.*U. P. P. mogą być dopu­
szczane kóbiety jedynie ponad lat 21 i 
omawia następnie szczegóły nadzoru 
nad uy jeżdza;ącemi. W reszcie instruk­
cja Min. P racy i Op. Spoi. d’a delega­
tek towiarzyszącycn transportom ko 
biet, wyjeżdżających z Polski do pra­
cy za granicę , poucza te dclegatk* o 
ich obowiązkach i prawach w czasie 
nodróży.

O10 w krótkim zarysie wykaz prze­
pisów prawnych, którerni nasze władze 
ujęły w pewne OKre-ślone formy walkę 
z handlarzami kobietami i dziećmi i na 
mocy których prowadzą te walkę 
wszysłkicmi rozporządzalnemi środka 
mi. Społeczeństwo ze swej strony zda­
jąc sobie sprawę z wagi i domosłośc5 
tego zagadnienia, powołało do życi? 
Polski Komhet Walki z Handlem Ko­
bietami i Dziećmi, który współpracuje 
ściśle z rządem, między itinemi na 
dworcach kolejowych, gdzie na mucy 
odnośnego okólnika Ministerstwa Ko- 
munikaoii otrzymuje bezpłatno lokale, 
urzędnicy jjaś KSondetu mają zapewnioną 
pomoc organów policji.

Jak to jednak daje się zauważyć, han 
dd  żywym towarem nie ^mniejsza się, 
a w ostatnich czasach, w związku z 
ogólnem panując®* prawie wszędzie, 
bezrobociem, oiężkiem położeniiem gio- 
sjiodiarczej i nędzą wśród mas pracu-

jących, wzmógł się, pochiauiaiąc coraz, 
więcej ofiar. Przebiegłość i brak wiszę! 
kich skrupułów u jednostek, zajmują­
cych się tym haniebnym procederem, 
umoiżl.wia im, aby i często niestety. u- 
krycie się p ry d  czujuem okiem władz: 
coraz mowę sposoby zdobywania „to- 
vraru‘' stanowią odpowiedź r.a zao­
strzanie walki przez władze i społe­
czeństwo. Fakt ten 'wymaga też zwięk­
szonej encrgji ze stromy naszego społe­
czeństwa, które przez zapoznanie się 
bliższe z działalnością „Polskiego, Ko­
mitetu Walki z H. K. i Dz.“ może od­
dawać wielkie usług5 Sieci handlarzy 
tych są tak rozgałęzione i tak gęste, 
że tylko wspólnym wytężanym wysił­
kiem można będzie skutecznie popie­
rać działalność w  tej mierze organów 
państwowych i zwalczać zbrodniczą 
działalność wyrzutków społeczeństwa, 
żerujących na ludzkicm nieszczęściu.

Tis.

NIEDOROSTKI DEM ONSTRUJĄ.

Stanisławów. (Teł. wi.) Dnia 7 bm. 
wieczorem mala grupka niedorostków 

I usdowala pod wpływem agitacji ko­
munistycznej urządzić w Stanisław,’o- 

J wie pochód demonstracyjny. W  tym 
celu uformowała się u wylotu ulicy 
Bolwederskicj ?• rozwinąwszy kaw a­
łek czerwonej płachty, ruszyła ku uli­
cy Sapleżyńskic, Natychmiast jednak 
została rozprószoną przez policję, 
przyezem kilkanaście osób p r z e w a ­
żnie mioazieży zostało przytrzym a­
nych

KRWAWA BOJKA 

NA PLACU GMINNYM.
\

Tarnopol. (Tel. wl.) W Berezowicy 
Wielkiej, pow. Tarnopol, pow itała na 
placu gminnym bójka na tle osobistych 
porachunków między Stanisławem Lu 
czka a W ładysławem Myćkowem. W 
czasie bójki Łuczka zadał W ładysła­
wowi Myćkowi jeden cios laską trzci­
nową w  głowę i trzy , .ciężkie rany 
sztyletem. Sprawcę aresztowano j od- 
staw :ono do więzienia sądu okr. w Tar 
n opolu.

KUPNO \ SPRZEDAŻ
12 groszy za w yraz

B < E f j ę  s re b ro , n  j a  k i,  pcleca tan io  B q D ro w - 
a k l-H o zw  ir z a w ik l ,  Lw ów . (ho te l Oeorgea) ka-
dem ic lia  2 Oo?ndne warunki.- 9713

I b l r . A  okazy jn ie  sprzedaje i p rzyjm uje do kom iso  
wej sprzedaży . LINUW l:KSlIiYv- Sk ładn ica  kom isow a 
Lw ó ... Pasaż M iko lascha. 9477

ZEG ARKI, zeqary, budzik i, ty lko  najlepszych lah rys 
poleca znana „d  c z tc d z ie s lu  la t z so lid no śc i l ir t r  - 
lun Selte ireich. I.wrtw. n lac M ariack i 5. 7616

N A R Y B E K  karp i sp izednm , 3 6  deka sztuka, dobra 
K ieżuchów , adres: l.uck, S t r j j  Iwaszkiew icza 112-

    -■»»
Kołary, ,:oce materace, pcuuszsi, 
prześcieradła, poszewki sienniki

~  Kazimierz S k : D i r s k i
Lwów, .i ps.rnua 4, — Lełefon 51 1 ..

Tyiko naprzeciw Szkowroua 9719
Peiisjoriatum  I zakładom  10 % opustu.

POSADY POSZUKIW ANE  
5 groszy za w yraz.

3lurn M achniewskls , operr.iKa 22, te­
lefon 446, poleca: oficjalistów, nauczy­
cielki. bony, pielęgniarki, gospodynie 
eworskie, kucharzy, wykwintne k uehark  , 
pokojowe, służące, wszelką służbr dwor­
ska, miastową restauracyjną.- 51755

1 MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
1  10 groszy  za w yraz.

C Z T E R Y  pokoje, kuchn ia , na jw iększy  kom fo rt s ło - 
necze wynajmę, ug lądać  Tarnaw sk iego 34 9878

C Z IE R U P D K 3 J U łV i m ie s z k a n ia  w w illi, ś ródm ie ­
ście tramwaj, kom fo rt, duży og idd . ewentualn ie 
ca ła  w illa  (8 pokot) do w ynajęcia. O fe rty  p o d : 
„W illa  czynsz z £óry*' składać do Adm /nUtracji*.

9371

r n
ROŻNE DONIESIENIA  
10 groszy  za w yraz.

KOCŁ na k o n ia  W a lich iew icz. s iod la rz. Kopern ika 
lwów. ,282

O g ł o s z e n i e .
U r z ą d  W o je w ó d g K i  w  K ie lc a c h ,  o g ł a s z a

tt  O  N R  U  R i
na stanow isko inżyniera-reterenta w  oddziale drogowym  Dyr. R ooót Publicznych  

U posażenie w edług VII w zględnie VI stopnia służbow ego i djetam: w  k a ­
sie wyjazdu oraz ewentualnym dodatkiem budowlanym .

Podania z życiorysami, oopisemi dov odów ukończenia stuuiow aruższei i praktyki 
zawodowej w konserwacji d r ó g  uależt składać do dnia 1 grudnia 1929 ro,u\

Za wojewodę ( > K R U G  
1 7 Dyrektor Robót Publiczny :h

IZA DORA DUNKA N 82)

i
Wolny przekiad Ireny Łozinsk < j.

(Ciąg dalszy).
Ubóstwiaiam Graiga. Kochałam go 

całą swoją artystyczną duszą, clnc.aż 
wiedziałam, że wlsońau będziemy mu­
sieli się rozstać. Moje nadszarpnie 
nerwy nie pozwalały mi żyć ę tym 
całowickiem, ale również nie wyobra­
żałam sobie życia bez n ego. Chcąc 
żyć z nim, musiałabym się wyrzec 
swojej sztuki, swouej .ndywidualąości, 
a może nawet rozumu i życia; bez nic 
£o cierpiałabym straszliwe meczar lie, 
gdyż obudzda s e w mojej duszy pie 
kielma zazdrość, i to nie bez jłowodu, 
.ak się później okazało W nocy widzia 
łam we śnlz cudownie pięknego Crai- 
ga w objęciach innych kobiet, s ły sza­
łam jak opowiada m o swojej sztuce, 
a one patrzą na niego z uwieT eniem. 
Śniło mi się. że jest szczęśliwy z inną, 
te  patrzy na nią z Czaru ącyrn uśmie- 
ohem, uśmiechem Eden Terry, że pie­
ści ją i szepce do siebie: „Tylko ta ko 
bieta mi się podoba — Izadora właści­
wie jest niemożliwa''1 

Te sny i rozmyślania szarpały mi

nerwy i doprowadzaiy cb wściekłości, 
to znowu do ogromnej rozpaczy. Nie 
mogłam pracować, nie mogłam tań­
czyć; doszło do tego-, że zobojętniałam 
na opinię publiczności o moim tańcu. 
Byłam tylko pewną, ze muszę zdecy­
dować się na wybór pomiędzy sztuka 
a Graigiem. Alę baz sztuki gasłabym 
powoli, umarła a? zgryzoty. Trzeba by 
ło jaknajśpiesziniej znaleźć jakieś wyj­
ście z tej beznadziejnej sytuacji. A że 
często się zdarza, iż osiągamy to cze­
go intenzywnie, z upragnieniem szuka 
my, więc i ja znalazłam homeopatycz­
ne lekarstwo.

Pewnego dwa zjawił się u mnie mlo 
dy, błękitnooki, dobroci iszny, jasny 
plomayn, ubrany be* zarzutu i powie- 
l ział;

— Przyjaciele nazywają mnie 
•Płm“.

— Pim? — odpowiedziałam — To 
bardfzo sympatyczne imię! Pan jest 
i-rty sth ?

— A eż nie! — Zaprzeczył tak ener­
gicznie, jakgdybym mu zbrodnię zarziu 
c-iła.

— Cóż mi pan przynosi? Jakąś 
-wielka myśl?

— O nie, ja wogóle nigdy me myśię!
— Jak ż ma pan cel życia?
— Żadnego,
— Więc cóż pan robi?

— Nic.
— Jakio, nicze-m się pan nie zajmu­

je?
— Owszem, kolekcjonuję tabakierki 

z ośinn&stego stulecia — odpowiedział 
Po chwili namysłu.

I Pim stał się moiam lekarstwem. 
Pocipi-sałarn kontrakt na długie ciężkie 
tournee po pómaoonej Rosji, południo­
wej i pu Kaukazie. Ooawiałam się te 
długą podróż odbywać samotnie.

— Chce pan jechać ze mną do Rosji, 
Pim ?

— Aież naturalnie, z  największą roz­
koszą! — odpowiedział szybko. _  Ale 
co pocznę ze swbją matką?... Ostate­
cznie, ją może uda mi się jakoś prze­
konać... ale jest je-szcz<- ktoś... _  Pim 
Zćwiwnionił się — ktoś. kto innie bar- 
dzo kochia i nie pozwoli wyjechać...

— Rrzeciyż możemy wyjechać w 
tajemnicy przed wszysikimi zna‘orny­
mi? _  odpowiedziałam-

I rzeczyw :ście umó'wiliśmy się, że
po moim ostatnim występie w Amster J 
damie, zaraz Po przedstawieniu, bedzie j 
na nas czekało auto przed wyjściem, 
przeanaczioneiri dla artystów . Moja po- 
koucwa miała wraz z izeozaini wyje- > 
cnac ekspresem, a my mieliśmy wsiąść 
do tego samego pociągu na pierwszej 
stacji za Amsterdamem {

Była to nadzwyczaj ciemna i zimna

T y<tawcu * redaktor odpow iedziątay: WU-.Jim Antoni Skrzyczyńskl-

noc, a nad po'ami unosiły się tumany 
gęstej mgły. Szofer nie chciał predzei 
jechać, gdyż droga prowadziła tuż nad 
brzegiem kanału. „Tu bardz.0 Tfiebeż- 
nreazme11, zapewniał nas kilkakrotnie i 
wioikł się dla tej.

A 'e n ieb ezp ieczeń stw o  u ton ięcia  by  
lo linczem w o b ec  tego co nas mogło 
po b rać : nagle. Pim sp o jrza ł poza sie­

bie i z a w o ła ł p rz e ra ż o n y :
— Boże, to oną nas goni!

Nie potrzebowałam bliższych wyjaś­
nień.

— Ona z pewnością ma broń przy 
SOv e ~  .-ię0zaI Pfcn dalej, 

żaczpliśnry olagać szofera, żeby prę 
'3 -'j jec-hu, alt. on tylko wskazał ręką 

wąsiki pas wody kanału, załedwy wi­
doczny pi zez gęsta mgłę. Była Irw- 
dzo roniduiyczna podróż, ale i bardzo 

imila. W-końcu jakoś udaio nam się 
wymknąć goniąccuiu nas automobi'o- 
w’i- i około dr Lig jodziny nad ranem 
stanę-n-śmy przed uotelem. obok dwor­
ca.
. Stary nocny portier- przyjrzał nam 

się podejrzliwym wzrokiem przy świc 
tle latami.

Tytko jeden pokój? Czy państwo 
jesteście małżbasiwem?

A łez naturalnie — odpowiedzią- 
Uśmy jednogłośnie.

(C. d. n.)

Z drukarni „Słowa Polskiej" Lwów. ul Zdmorowlczą JS.


